GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Stanisławowa dnia 12. lutego. — 


Dla uświetnienia rocznicy urodzin Najjaśnićj- 
szego Monarchy wyprawili tutejsi miłośnicy mu- 
zyki na dnia 6. b. m. koncert w obec licznie 
zgromadzonych urzędników, wojskowych i oby- 
wateli. Czysty ztad dochód, w sumie 398 złr. 
22 kr. m. k. rozdzielono między tutejszych 
ubogich i klasztor panien miłosierdzia w Ma- 
ryjampolu. Dnia9.t. m. ze wschodem słońca 
Zwiasiowały ustawione na wałach mićjskich 
Moździórze 101 wystrzałami obchodzić się ma- 
Jaca nroczystość, a nruzyka wojskowa dała się 
ałyszóć po wszystkich ulicach. Na odgłos dzwo- 
nów radzca gubernijaloy i starosta cyrkułowy 
Jw. kawaler Milbacher, otoczony c. k. urzęd- 
nikami cyrkułowymi, magistratem, cechami 
i mieszczanami przy rozwiniętychichorągwiach, 
śród hucznych okrzyków: Niech żyje Cesarz 
*ranciszeki udał się do świątyni, gdzie jaż się 
znajdowały wyższe władze wojskowe i cywilne, 
ilud licznie zgromadzony. Przy wybornćj mu- 
Zyce wojskowój odprawił pleban mićjscowy 
Mszą święta, poczóm zaintonowano pieśń ludu: 
»Boże zachowaj Cesarza Franciszkal« Wieczo- 
rem było miasto rzęsisto oświócone, a na wieży 
miejskićj Fźvat! w blasku tysiącznych lamp 
Czytano, — Bal tego wieczora, w iutejszćj 
sali redutowćj dany. przyniósł podobnież dla 
miejscowych ubogich znaczne wsparcie. W tym- 
tejszy c. k, garnizon rozdaniem między szere- 
Bowych 1540 funtów mięsa wołowego, 5 korcy 

„Sarney krap, 90garncy wódki i 10 1/2 beczek 
Piwa. Wreszcie i gmina Żydowska rozdaniem 
sumy 101 zir, 38 kr. m. kon. między swoich 
ubogich dzień ten radosny stosownie obchodziła. 

— Z Wadowic. — 

Oczekiwany z upragnieniem powrót rocznicy 
urodzin Nejmiłościwszego Pana był znowu tego 
i Powodem dla władz i mieszkańców cyr- 

i arneĝo miasta Wadowic i całego cyrkułu do 
wynurzenia Uczuć najgłębszego uszanowania, 
„edia > i uległości ku Najjaśnićjszemu 

WR GG i całemu Domowi Cesarskiema. 

wiliją uroczystości obywatele cyrkularnege 


Ne 29, 


niu świetnym mieszczanie uczęstowali tu- | 


20. lutego 1834. 


miasta Wadowic za szczególnóm przyłożeniem 


się członka wyboru mieszczan, p. Franciszka 
Schwarz, ofiarowali na ręce komendanta stacyi 
dla załogi tutejszćj , składającój się z jednego 
batalijonu piechoty i jednego batalijonu land- 
werów jednodzienną racyja, a mieszczanin i 
członek wybora, p. Wojciech Raczyński osobno, 
tudzież w. Żarnowiecki, dziedzic dóbr Radoczy 
iw. Brandys, dzierzawca dóbr Halwaryi, znacz- 
na ilość wina , piwa i wódki. 

W sam dzień uroczystości plebap mićjscowy, 
ks. Zamojski, odprawił w obec wszystkich władz 
cyrkula.nych, wielu obywateli ziemskich na- 
wet z okolic odleglejszych, i cechów mićjskich 
uroczyste nabożeństwo, poktóróm odapićwano 
przed wizerunkiem Najjaśnićjszego Pana, świet- 
nie przybranym, hymn narodowy: vBoże za- 
chowaj nam Cesarza Franciszkać, z widocznóćm 
całego zgromadzenia uniesieniem. Podczas na- 
bożeństwa wszystko wojske załogi stało w pa- 
radzie, a zwyczajne salwy dawane były z moż- 
dzićrzy mićjekich. O g 

Radzca gukernijalny i starosta eyrkułowy, 
jw. Losert, dał dnia tego obiad dla wszystkich 
władz cywiłoych i wojskowych i dla obecnych 
w dniu tym obywateli ziemskich, na kfórym 
spełniano serdeczne toasty za długie lata naj- 
ukochańszego Monarchy. 

Uroczystość dnia tego zakończyła się balem, 
podczas którego odspiówano przed smakownie 
ozdobionym i rzesisto oświćconym obrazem 
uwielbianego Monarchy hymn wyżćj wspomnie- 
ny z tak powszechnym nader licznie zgromz- 
dzonych gości zapałem, że się jednomyślne 
wszystkich objawiło Życzenie , aby dzień ter 
radośny długo się jeszcze powtarzał. 


— ZWićdnia d, 13. lutego, — 


Radosna uroczystość urodzin naszego najła- 
skawszego Pana i Cesarza, która przypadła 
wczoraj, dala znowu wiernym mieszkańcom 
stolicy i monarchii powód dookazania godnym 
tego zdarzenia sposobem myślenia niezmien- 
nych uczuć, szezórćj przychylności i wdzięcz- 
mości dla najdroższego Ojca kraju. 

Mieszkańcy stolicy uradowani byli szczegól- 
nićj wielkióm szczęściem, že widzieli pośród 


x 
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wiebie łaskawego Monarchę w pożadanóm zdro- 
wia, ma łonie swojćj dostojnój rodziny, zaję- 
tego czynnie i troskliwie pomyślnością swoich 
poddanych, pod Którego .ojcowskićm okiem 
widzą ustalające się szczęście tylu ludów, obra- 
cająch z ufnością wzrok swój ku Niemu, któ- 
rego treściwe godło: Justitia regnorum fanda- 
mentum, odbija się w sercach mieszkańców 
wszystkich krajów. y 

Temi uczuciami przejęci składali na ołtarzu 
swoje pobożne dziękczynne ofiary za szczęśliwe 
utrzymanie Życia ukochanego Cesarza, 'i bła- 
gali szczórze o długa i niczóm nie zamąconą 
trwałość tego tyle cenionego daru, jakiego dawca 
wszelkiego dobra udzielił niegdyś w tym dniu 
błogosławionym wiernym łudom ka ich szczę- 
ścia. Z tómi uczuciami, stosownie do myśli 
awcjego dostojnego wzoru, świadczyli dobro- 
czynność, i darami dla ludzkości rozszćrzali koło 
radości swoich potrzebnych braci, których serca 
równie mocno biją dla ukochanego Ojca ojczy- 
zny. Uczucia te brzmiały głośno z uszczęśli- 
wionego serca, gdy w wiłiją radosnój uroczy- 
atości w oświóconych teatrach zaśpiówano hymn 
ładu austryjackiego, którema liczna publicz- 
ność z żywym wyrazem uczucia wtórowała. 

Królestwo Lomġardzko - Weneckie. 

Ąrcyksiążę Rajnery, wicekról Królestwa Lom- 
bardzko - Weneckiego , wyjechał w dnia 4. ze 
swojałmałzonką z Wenecyi i powrócił do Medy- 
jolanu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Dzieńnik Powszechny warsz. z dnia 1. lutego 
zawióra co naśtepuje : à 

Urząd municypalny miasta stołecznego War- 
szawy: Stosownie do reskryptu komisyi rządo- 
wój spraw wewnętrznych, duchownych i oświó- 
cenia publicznego z dnia 10. b. m. nro. 17917 
z wydziału administracyi, podaje do wiadomo- 
ści interesowanych osób, że podłng udzielosćj 
jo. księciu feldmarszałkowi, namiestnikowi Kró- 
lestwa, przez kanclórza Państwa Rossyjskiego 
wiadomości, rząd cesarsko austryjacki ustano- 
wil, aby przychodzący z zagranicy czeladnicy 
rzemieślniczy przepuszczanómi byli do krajów 
austryjackich tyłko' pod następującómi waran- 
kami: 

a) Kto się wylegitymuje książka wędrowna 
lub paszportem, ikto pod względem obycza- 
jów, oraz sposobu myślenia nie jest podejrza- 
nym. Ž) Kto najdaléj w dwa miesiace po przy- 
byciu zajmie się praca swego rzemiosła, lub 
udowodni, że dla słabości zdrowia tema zado- 


syć uczynić nie był wstanie. c) Kto w czasie 
przejścia granicy okaże, iż posiada kwotę naj- 
mnićj zł. 8 monetą konwencyjną, to jest: złp. 32. 

Gdy zaś z mocy decyzyi rady administracyj* 
nćj Królestwa Polskiego rozporzadzonóm zo- 
stało :_ 

4) Że czeladnicy rzemieślniczy, za ksiażkami 

wędrownómi lub kuostszaftami podróżujący 
być moga bez przeszkody wpuszczani do Kró- 
lestwa Polskiego z obowiazkiem , aby się urzę- 
dy policyjne przekonywały każdym razem o 
prawdziwości książek pomienionych , tudzież 
otóm, czyli produkujący takowe. posiada rze- 
miosło w nich wymienione. 2) Ze każdy rze- 
mieślnik, na zasadzie Książki wedrownój do 
Królestwa Polskiego wpuszczony, obowiązanym 
jest na każde wezwanie władzy policyjnćj zło- 
żyć wiary-godne dowody, Że najdalćj we dwa 
miesiące po wejściu w granice Królestwa, zajął 
się właściwą praca, lab że z powodu słabości 
zdrowia temu zadosyć uczynić nie mógł. 3) Ze 
skoro rzemieślnik rozporządzeniu artykułu po- 
wyższego zadosyć uczynić nie jest w stanie, ma 
być natychmiast kosztem skarbowym przez 
Straż wewnętrzna za granicę wytransportowa” 
nym; przeto władze policyjne miójscowe nad 
wykonaniem powyższych rozporządzeń ściśle 
czuwać beda. 
# Urzędy Starszych respective Zgromadzeń, 
tudzież majstrowie właściwych rzemiosł, obo- 
wiazani są o wszystkich wiadomych sobie cze- 
ladnikach , którzy, zamiast tradnić się przy- 
zwoita pracą i zarobkiem, puszczają się na włó” 
częgę itułactwo, i oddaja się pijaństwu lub pró- 
Źniactwu, natychmiast kommissarzowi policyi 
wykonawczój właściwego cyrkułu meldować. 

W Warszawie dnia 24. stycznia 1834 r. 


(Podpisy.) 


` 


Ameryka. 


Wiadomości z Nowego-Yorku z d. 10. sty- 
cznia zawiórają: Prezydent zawiadomił kongre8 
pod d. 6. t. m., Że konzul Zjednoczonych 
Stanów w Tangierze , p. Leib, dał się nakło- 
nić do przyjęcia od cesarza marokańskiego 
w darze dla państw Zjednoczonych lwa i dwóch 
koni; że zaś władza wykonawcza nić ma nā 
takie cele funduszu, przeto powinienby oznaczyć 
kongres, co się mu zdaje w tój mierze sto- 
sownóm; wszelako prezydent zalecił wszystkim 
posłom i ajentom Zjednoczonych Stanów, 8by 
na przyszłość, bez uprzedniego zezwolenia kop. 
gresu, nie przyjmowali żadnego podarupku 
jakiego bądź państwa. Prezydent zwraca oraz 
uwagę kongresu, że podarunki, dawane dotą 
publicznym urzędnikom Zjednoczonych Sta 
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nów za granica, i 


pk zachowane w wydziale pań- 


» zadnego pożytku nie przynosza rządowi, 
| ię przechowanie sprawia niepotrzebne 
x a i niedogodności; przeto wnosi, aby te 

Przedmioty osobom dla których początkowie by- 
4 Przeznaczone, lub ich potomkom wydać; al- 
owiem według przepisów konstytucyi, że ža- 

mog, urzędnik bez zezwolenia Kongresu nie 

yari Przyjąć podarunku od zagranicznego mo- 

Pa, stanie się zadosyć przezto, Że owe 

Przedmioty będą oddane pod rozporządzenie 


Hiszpanija. 


s Gazeta madrycka donosi: »Król jmci duński, 
az wiadając na list królowćj rejentki, dono- 
w „9 Śmierci króla, swojego malżonka, i 
Rak ć na tron swojćj dostojnćj córki Dony 
pk E li II., wynurza życzecia przyjaźni iżału 
az, ROdu Śmierci naszego monarchy , i Życzy 
Częścia do wstąpienia na tron jego dostojnćj 
ziedziczki, Miasta. anzeatyckie odpowiedzały 
wej 1 rejentce w tej samój myśli; odpo- 
2 te przesłał jenerałpy konsul w Ham- 
urgu, Don Józef Tiburcio de Vivanco. 

rólową rejentka, przekonana, iż potrzeba 
Pomnożyę wojsko, i zapewnić we wszystkich 
Prawie prowincyjach Królestwa szczęśliwie 
Przywróconą spokojność, i uczynić bez silnómi 


u i 4 . p- 
silowania tych, którzy nastaja na tron jéj do-. 


pg) córki, postanowieniem swojóm Z d. 16. 
Sado potwierdziła przypuszczenie ochotni- 
mię b wszystkich korpusów wojska. Ochot- 
NU powinni „się zobowiązać do cztóroletnićj 
slów. i otrzymają płacę przy wstępie 120 re- 
ti ms zr.) Zołniórze od służby uwolnieni, 
dka stórzy jeszcze czasu swojćj służby nie 
prz uczyli, mogą być na lat cztćry do służby 
ie Ech i otrzymaja tę samę płacę przy wstę- 
ki Wszyscy ochotnicy mogą sobie wybrać 
n Wojska, jeźli takowy nie jest uzupeł- 
ochota 2" się nie stawi dostateczna ilość 
na sto r, przez których moźe być wojsko 
lowa jéj moeiennéj postanowione, wiec kró- 
uzupelnienia przedsięwezmie środki do onego 
zawióra kijęd"orna madrycka zd. 21. stycznia 
jacych m, a królewskich wyroków, ogłasza- 
dotad " i różne gałęzie handlu, które 
żywnością, jPęracyj należały, jakoto: handel 
ourna ges Sm na rzóź it. d. 

następującą u Commerce z à. 4. b. m. zawićra 
Piter nadzw ya io MOŚĆ, odebrana w Wićdniu 
8. stycznia PANA sposobność z Madrytu z d. 
ttańnie "., nisteryjum zajmuje się nieu- 
wyrokiem Względem zwołania kcrte- 


z $ 

zów. Ponieważ to rozporządzenie , którego się 
spodziewają,wedle planu mą być rodzajem nada- 
nój konstytucyi, przeto nie można onój dać bez 
uprzedniego dojrzałego zastanowiehia się nad 
rzeczą, Ministeryjum jest pomimo kłopotli- 
wego położenia ministra spraw wewnętrznych, 
p. Burgos, w dosyć dobrém porozumieniu, wy- 
jawszy ministra skarbu, p. Arnalde, który osia- 
gnal ten stopien za pomoca camarilli, i dla 
tego jest w -paturalnój sprzeczności ze swojó- 
mi towarzyszami. Zresztą rząd chcialby się 
chętnie popisać przed narodem z urządzonóm 
wojskiem, mnićj zepsutómi finansami, i lepićj 
urządzonómi stosunkami zewnętrznómi. Dalej 
donosi toż pismo: Nasze polityczne położenie 
bardzo jest krytyczne, ponieważ ministeryjum 
walczyć musi z potężną camarilla, 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Król i królowa przybyli w dniu 7. lutego 
z Brigthonu do St. James. 

Do zakładów rekrulowych wszystkićj kró- 
lewskićj angielskićj jazdy w Londynie posłano 
rozkaz, aby opuściły stolicę i udały się do 
właściwych półków. Spodziówają się podobnego 
rozkazu w zakładach rekrutowych wojska pie- 
szego. Px 

Właśnie teraz, przy końcu naszego pisma 


- mówią gazety wiódeńskie, odbióramy przez nad- 


zwyczajna sposobność odcisk mowy od tronu, 
którą król. w d. 4. b. m. zagaił parlament. 
Miejsce, ściagające: się do stosunków zewnętrz- 
pych, jest następującźśj osnowy: »Nieustannym 
celem mojój polityki było, zapewnić ludowi 
mojemu nieprzerwane używanie błogosławień- 
stwa pokoju. W tój mierze wspićrany by- 
łem dobróm porozumieniem, istniejacóm szczę- 
śliwie między moim a francuskim rządem, 
a zapewnienia, jakie odbićram od przyjaźnego 
sposobu myślenia innych mocarstw stałego 
ladu, czynia mi otuchę o skutkach moich usi- 
łowań. Wszelako użalać się muszę, że inte- 
resa między Holandyją a Belgijum jeszcze nie 
zostały załatwione, i Że wojna domowa trwa 
w Portugalii. * Powinniście być pewni, że tro- 
akliwie i z gorliwością korzystać bedę z każ- 
déj sposobności, któraby mi dała środki do 
przywrócenia bezpieczeństwa i pokoju w kra- 
jach, których interesa tak ścisle są połączone 
z interesami państw moich. Po śmierci Króla 
Hiszpanii nie wahałem się uznać następstwa 
tronu infantki, jego córki, i z wszelka tro- 
skliwością uważać będę: tok zdarzeń, moga- 
cych dotknąć rzad, którego spokojne ustalenie 
się jest nader ważne dla Anglii, jakoteż dla 
powszechnój spokojności Europy. Pokój Tur- 
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cyi nie był nadwerężony od czasu zgody z Mel- 
medem Ali i, jak się spodziówam, nie zagrozi 
mn Żadne nowe niebezpieczeństwo. Zwracać 
będę moję uwagę, aby zapobiódz wszelkićj 
zmianie w stosunkach tego państwa ku innym 
mocarstwom, któreby jego przyszłą trwałość i 
niepodległość zagrozić mogly.“ 

Kapitan Bertrand, dowodzący okrętem »Dom 
Pedroć stojącym wciąż pod Gravesend, po- 
słał p. J. Hutchinson do Holandyi, aby się 
zawiadomił o mniemanóm kupnie i uzbrojeniu 
okrętów wojennych dla Dom Miguela, a ten 
donosi mu teraz z Roterdamu z d. 21. b. m., 
że po starannóm zwiedzeniu wszystkich war- 
atatów w kraju nic podobnego nie znalazł; 
wszystkie wielkie okręty są roztakielażowane; 
w prawdzie przed miesiącem przedano we 
Flisyndie wielką fregatę za 20000 fr. a jeźli 
ajenci Dom Miguela mogą za taką bagatelę na- 
być okrętu, mogliby z czasem mióć straszną 
eskadre ale bez ludzi; albowiem,- chociaż ho- 
lenderscy majtkowie lubią bardzo pieniadze, 
lecz więcćj jeszcze wolność, i trudno byłoby 
ich skłonić da opuszczenia ojczyzny i walcze- 
nie za sprawę Dom Miguela. 

Jenerał Macdonald, który po Bourmoncie 
objął dowódzstwo wojska Dom Miguela, zło- 
Żył znowu takowe, i w d. 41. stycznia znaj- 
dował się z innymi obcymi oficćrami w Fi- 
quera, w celu udania się morzem do Anglii. 
- Jafantka Dona Maryja da Asumpcao,. sióstra 
Dom Pedra, urodzona d. 25. lipca 41805, 
umarła po krótkićj chorobie d. 5. stycznia. 
infantka bawiła przy Dom Miguelu. 

Podług gazet maltańskich z d. 8. sierpnia, 
spodziewano się tamże eskadry pod dowód- 
stwem admirała Sir Pultnej Malcolm, będacćj 
na morzu łewanckióm, wyjawszy okret Alfred, 
który miał pozostać na stanowisku w Smyr- 
nie i okręt Madagaskar, oddany pod roz- 
porządzenie króla Ottona greckiego. Podług 
listów z Malty z dnia 40. sierpnia spostrze- 
Żono tam „rzy okręty linijowe pomienionćj 
eskadry. Z eskadry francuzkićj był tylko je- 
szcze jęden okret:na tamecznóm morzu ; re“ 
szta powróciła do Toulonu. Ponieważ się 
wiatr obrócił, przeto można przypuścić, że 900 
okrętów kupieckich, które do połowy listopada 
czekały w zachodnich portach Aoglii na wiatr 
pomyślny , wypłynęły równocześnie na morze. 

Francyja. 

Rozkaz ministeryjum wojny ogłosił za roz- 
wiązane wojsko północne, które dotad w swo- 
ich zarodach stało. S 

Piérwsze wiadomości o wyprawie ze Szwaj- 


„Scy ze swoimi sprzymierzeńcami zebrać 


caryi przeciw Sabaudyi Polaków, Włochów * 
t. b., wiadome były w d.3. lutego wieczorem 
w Paryżu i pisma, przyjaźne bezhożnemu SP 
skowi, intonowały już pieśni zwycięzkie. 77 
bune otwiera onych poczet następującć? 
doniesieniem ze Szwajcaryi z dnia 1. lutego: 
»l)onoszę wpanu, Że jutro w niedzilę dnia 
2. lutego jenerał Ramorino na czele 4500 
Włochów, Francuzów, Szwajcarów i Połaków 
wchodzi w kraj piemontski. Jestto p iórwsżo 
poruszenie powstania, przygotowywanego „taką 
stałością i odwagą przez Giovine Italia. Jestt9 
piórwsze hasło do boja dla emancypacyi IU” 
dów.« — Inny list, podobnie w Tribune umie” 
szczony, donosi, że w dniu, w którym P% 
wstańcy weszli do Sabandyi, połączyło się 
z nióm i blizko 1200 karabinijerów. || — Atoli 
ta radość krótko trwała. 

Bulletin du Soir z d. 4. lutego zawićra 03" 
stępujace doniesienie: Telegraliczna depesz8 
z Lugdunu z dnia dzisićjszego donosi, Że się 
skończyło poruszenie , przedsiewzięte przez po” 
laków ze Szwajcaryi przeciw Sabaudyi. Ta" 
morino i jego wojsko, zmnićjszone do 60 lo- 
dzi, rzucili się za granicę genewska pod Car: 
rouge. Wczoraj o godzinic 7mćj rano złożyli 
broń. Względem napadu na Sabaudyja, z A'*" 
nic francuzkich przedsięwziętega, nie zawićrajć 
jeszcze gazety paryzkie z d. 5. żadnych Wi 
domości. `“ 

” Królestwo Sardyńskie, 

Gazette Piemontese donosi z Turynu z d. + 
luiego: »Rząd króla jmci był od kilku mie” 
sięcy zawiadomioy, że propaganda rewolucyjać 


zamyśla napaść na Sardyniją, i że emigrant! 


ze 


polscy, przyjęci do kantonu Berny, wraz o 
się 


znaczną liczba włoskich zbiegów, którzy 
w tym celu do Szwajcaryi udali, mieli mi 
w tćj mierze udział, Wiedziano, że w Ha 
tonach Waadt i Genewy zekrano kilka tysięc) 
sztuk broni, i kazano porobić wojskowe mus” 
dury i inńe potrzeby wojenne. Poźnićj ©" 
brano pewne doniesienie, że najazd ten, P 
kilkaktoć odkładany, przeznaczony został osta“ 
tecznie na d. 27. stycznia, że wygnańcy Ay 
mieli w Vervey, aby wylądować na brzegac 
Chablais, w którymto celu już kilka bark by, 
najęto, i że Polacy opuścili kanton Berny W. 
26. Gubernator Sabaudyi przedsięwziął pe 
tychmiast potrzebne środki dla zniweczem! 
tego szalonego i karygodnego zamachu. Polacy 
przybyli istotnie w dniu oznaczonym DA brzo% 
szwajcarski jeziora; atoli inni ich towarzysz" 
zawiądomieni o dzielnych środkach, przeć” * 


| 
i . 
| 
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wziętych ze strony sabaudzkićj , nie tylko wzbra- 
nieli się wsiąść na barkę, ale i wydać Pola- 
kom broń, znajdującą się w depot w Vervey, 
i dozwolić onym wsiąść na czółna najęte. Po- 
acy poszli więc do Nyon, gdzie wsiedli na 
arki, lecz miasto wysiąść na lad pod Chablais, 
Wylądowali na ziemi genewskićj, dwie mile 
Od granicy sabaudzkićj. Zawiadomiony o tóm 
zad kantonu Genewy, kazał wyruszyć tameez- 
nym milicyjom , i syndyk miasta, upoważniony 
9.zawiadywania wydziałem wojny, docióst w 
* 1. lutego komendantowi w St. Julien, Że 
tupa zbrojna, złożona blizko z 300 ludzi, wy- 
Śdowawszy pod zamkiem Bellerive pod Ge- 
Bewa, została zatrzymana i rozbrojona. 
'OZnićjsze wiadomości z Turynu z d. 5. lu- 
tego oroszą: „Tego samego dnia, w którym 
syndyk Genewy doniósł komandantowi w St. 
be ien o aresztowaniu i rozbrojeniu Polaków, 
tórzy wylądowali pod Bellerive, udało się dru- 
$' emu oddziałowi za pomocą ich braci i przy- 
Jaciół , będących w Genewie, pomimo usiło- 
Wania tamecznego rządu, utorować sobie dro- 
Be przez ten kanton do granicy sabaudzkićj. 
liczbie blizko 420, wzmocnieni zbiegami 
i oskiómi, studentami z Zurich , pod wodzą 
cą niemieckich emigrantów, do Szwajcaryi 
Loiegłych, a nawet przez samych Genewczy- 
ori Przeszli w nocy z d. 1. na 2. b. m. gra- 
ALA sabaudzką pod Archamp i szli wzdłuż 
aj do Annemasse, gdzie się znajduje biuro 
R KG „Vu wezwali strażników cłowych , aby 
dz; f mićmi połączyli; gdy ci wzbraniali się 
iek ac wspólnie ze związkowymi, rozbrojono 
da. źle traktowano i kasę zabrano. Ci burzy- 
m d, spokojności zatknęli drzewo wolności È 
8 wa odezwy w imienia insurekcyjnego 
s. u; Wszakże takowe nie znalazły najmnićj- 
te 80 u ludu przyzwolenia, i były ze wstrę- 
p odrzucone. Nazajutrz ruszyli ku Thonon, 
i ~% spodzićwalisię połączyć ze swoimi towa- 
s zami, którzy wysiedli na ląd pod Belłeri- 
wied Vidzac atoli, že nadzieje ich zostały za- 
k na i nigdzie w kraju najmniójszćj przy- 
ac? nie znaleźli, z drugićj zaś strony do- 
wa or się , Że ruchoma kolumna pod spra- 
prze nerala Casazza przybyła do Annecy i idzie 
pom nim, zatrzymali się w Ville la Grand 
„Pewrócili wsz Ś 
tzybko rozbiegli, wyjąwszy małą liczbę 
nija mili. których wysłana z Genewy kompa- 
wódze RY strzeże mocno w Piplinges. Do- 
Piec Aak związkowych mieli być w niebez- 
rozgnić MAS, aby nie zostali przez własnych 
akońez nh na nich ludzi zamordowani. Tak 
yio się to zbrodnicze przedsięwzięcie i 


YScy na ziemię genewską, gdzie . 


wydało skutek, iż wystawiło w najwiekszóm 
świetle ducha mieszkańców Sabaudyi; albo- 
wiem ani jeden nie oświadczył się za rewola- 
cyjonistami. Fak powszechna była niechęć 
przeciw sprawcom tego haniebnego czynu, że 
wielu wojskowych, uwolnionych od'służby i be- 
dacych w domu, na wiadomość o najściu kra- 
ju przez obcych, pospieszyli z prowincyi do 
Thonon i prosili tamecznego komendanta o broń, 
aby wraz z dwoma kompanijami piemontskić- 


"mi, pod jego rozkazami będacćmi, przeciw 


tym przybyszom wyruszyć mogli, Mnóstwo 
odstawnych olicórów ofiarowało także swoje u- 
sługi gubernatorowi księstwa, który zwołał 
wszystkie prowincyjne konłingensa do St. Jean 
de Maurienne, aby tamże w potrzebie ufor- 
mować rezerwg. W tóm zbrodniczóm przed- 
sięwzięciu grał główną rolę osławiony Mazzini, 
do którego, jak donoszą z Genewy,. zachęcał 
swoich związkowych zmyślonym listem, zawiś- 
rającym pewne przyrzeczenie, że równocześnie 
w Genui i na inbych punktach kraju sardyń- 
skiego podniesiona będzie choręgiew buntu.* 

Podłag wiadomości z Turynu z d. 6. lutego 
kupa zbrojna włoskich zbiegów wtargnęła w d. 
4. b. m. z kraju. francuzkiego przez les Echel- 
les do Sabaudyi, lecz zamiar jéj przez przy- 
tomność umysłu i odwagę komendanta w Pont 
de Beauvoisin i wyborną postawę maleńkiego 
korpusu wojska, pod jego dowództwem. będa- 
cego, całkiem zniweczony został. 

Z Turynu posłano do Chambery rozkaz , aby 
dwóch związkowych , którzy się dostali w nie- 
wolę , natychmiast rozstrzólane. 

Szwajcaryja. 

List z Mittlear z dnia 6. lutego, w Gazecie 
Powszechnćj niemieckićj, donosi: 

Znany jenerał Ramorino był niedawno u Po- 
laków, bawiacych w kantenie berneńskim, i 
zdaje się, Że przy tćj sposobności umówione 
pochód 150 tychże do Sabaudyij. "Tymczasem 
jenerał ten udał się naprzód, i zdaje się, że 
mu się udało zebrać 7 do 800 ludzi. Atoli 
miał oświadczyć, lecz mie mówia gdzie, że 
z tym ludem nie będzie mógł nic przedsię- 
wziąć, dopóki nie nadejdą Polacy. Wzglę- 
dem dalszych wypadków potrzeba oczekiwać 
dokładnićjszych doniesień. Tymczasem rapor- 
ta, nie wystawiając istotnego pówoda i związ- 
ku rzeczy, mówią: że Polacy nie chcieli, lub 
że nie mogli zająć się dalszóm przedsiębier- 
stwem, i zezwolili, aby ich przewieziono na 
powrót do kantonu Waadt, i w skuiek tego 
rozeszli się także ladzie Ramorina, Jak da- 
lece wypadek ten jest w związku z okolicz- 


| mością, Że, jak raporta równie donoszą , mnó- 
atwo ludu zebranego w d. 1. w Carouge, na 
wiadomość, Że już do St. Julien, ostatniego 
pogranicznego sabaudzkiego miasta ku Gene- 
wie, weszło wojsko sardyńskie » poszło w lewo 
w kierunku ku Anemes, i zapewne Się roz- 
prószyło , objaśnienia muszą to wykazać. Co 
sie zaś stało z Polakami, którzy przybyli nad 
brzegi waadilandzkie i dopićro po niejakićm 
rozpoznaniu rzeczy przepuszczeni zostali, mu- 
szą najbliższe raporta wyjaśnić. Wieść o za- 
mierzonóm w Genewie poruszeniu, będacóm 
«apewne w związku z innymi planami, podług 
których także i w niektórych miastach połu- 
dniowćj Francyi i t. d. miały wybuchnąć roz- 
ruchy, przytaczamy nawiasowo. 

Gazeta polityczna monachijska donosi z Szwaj- 
caryi pod d. 3. lutego z korespondencyj pry- 
watnych : Bez watpienia, Że to zdarzenie da 
powód wszystkim obcym mocarstwom do žada- 
pia po Szwajcaryi takich rękojmi, jakich w in- 
teresie spokojności publicznćj państw sąsiedz- 
kich nie tylko maja prawo żądać, ale. nawet 
obowiązane sa domagać się od Szwajcary!, aby 
dłużćj nie cierpiała w łonie swojóm ogniska 
rewolucyjnego , i nie patrzała się spokojnie, 
jak obcy demagogowie w pośród DiĆJ pracują 
nad upadkiem rządów takich krajów , które 
z nią zostają w przyjaźnych stosunkach. Mia- 
nowicie zaś należy. zmusić Szwajcaryją do- od- 
dalenia z jéj kraju tych osób , które wzięły so- 
bie za najwyższe zadanie zrewoltować wszyst- 
kie kraje, i daja się używać propagandzie za 
bezwarunkowe narzędzia; mniemam ja tu Po- 
łaków. Ci ludzie niebezpieczni, którzy w no- 
cy i podczas mgły weszli do Szwajcaryi, aby 
a tamtąd, jak się publicznie wyraził minister 
francuzki, roznosić postrach na spokojne vi- 
wy Niemiec, gdyby mieli się po daremnyc 
planach w Sabaudyi wrócić znowu do Szwaj- 
caryi, nie mogą dłażćj być ciecpiani w kraju, 
w którym nić masz żadućj władzy, któraby 
była w stanie kontrolować zabiegł krajowych 
i obcych rewolucyjonistów , nie mówiac juź» 
aby je miała zniweczyć. A 

Gdyby się pokazało, Że studenci niemieccy 
w uniwersytecie zurichskim przyłaczyli się 
do wspomuionój rewolucyjnój wyprawy, oko- 
łiczność ta spowodowałaby zakazać Niemcom 
uczęszczania do tego zakładu, i łatwo mogłoby 
być, Że wszystkie niemieckie rządy byłyby 
zniewolone zabronić tamże surowo nauki swo- 
im krajowcom, podług przykładu, danego 
przez Wiirtemberg. 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 21. stycznia, = 


Gazeta turecka (a z nićj i Moniteur Ottoman 
zd.17. t m.) zkwióćra obszórny wykaz odmiś" 
zaszłych w organizacyi urzędów i odcisk tow" 
czyihatu czyli listy, podług któréj sa urzędy 
rozdane. Wszystkie urzędy porty i państwa 82 
podług tego nowego urządzenia na. cztóry Klas) 
podzielone, z których do piórwszój należa kije- 
jabej , defterdar i reisefendi. Kilka mmnićj znacz” 
nych urzędów , jako te: urząd drugiego i trze” 
ciego defterdara, i wiele podrzędnych mićj:o 
kancelistów , zniesiono. Mundur dla urzędbi* 
ków jest porzadnie systemizowany, i dla wie j 
urzędników, którzy dotąd pobićrali nierepu” 
larna płacę, oznaczono stale peosyje. Nadto 


znaki honorowe , połączone z godnością i prze” 


chodzące z przodków na następców w urzędzie» 
zostały teraz formalnie odróżnione od znaków 
zasługi (niszani-iftihar) , dawane w nagrodę > 
gorliwość i znamienite usługi, które nawet p” 
śmierci tych, którzy niómi byli ozdabieni, P?* 
zostają w rodzinie. Nakoniec miesiac szaban» 
poprzedzajacy ramazan , przeznaczony jest na 
ogłoszenie listy tewczyhat dla urzędników PU” 
blicznych, podezas gdy lista wielkorządzców 
będzie po święcie bajramu wydawana. 

Gazeta Turecka ogłasza dalej zaślubiepie 
księżniczki, córki sałtana,-Salihy sułtanki, z m8 
gnatem tureckim, dotad nieznanym, i ogłaszć 
mianówanie wielkiego ochmistrza (kijaja) księ” 
Źniczki w osobie Elhucz Veli Agi. 

Książę Edward Sasko-Altenburski, 
warski podpułkownik, który tu przybył 
8. z Nauplii przez Smyrnę i Brusse, odpłyneł 
znowu w d. 17. na statku kupieckim sardyńskim 
do Dardanciłów , z kąd jego wysokość popłym? 
na pokładzie okrętu rossyjskiego do Nauplii: 

Wielkorządzca Akry, Abdulah pasza, który 
przed dwoma laty dostał się w niewolę ef/P, 
ską i od tego czasu bawił w Kairze, przy y 
do Konstantynopola. 

„Były dozorca mennicy sułtana, Kazas Aretio, 
niedawno kwieskowany, umarł zeszłego tygodni* 


EE Z ZEE RZONEER AIRA —""— 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


król. 9 


T eatr niemi ecki. == Dziś : Zampa 3 oder: Die Mer 
Maj a aut, wielką czarodziejska opera W 


aktach. A 
Teatr polski. — Jutro: Osmond hrabia Konvo > 
5 aktac”* 


czyli: Widmo zamkowe, dramat w 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem: Piotra Pillera, 


mn o 


